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Kraków 6 października. ale raczćj od przyrządzenia Podygi Inianćj i ko-| Nowe to rzemiosło mające na celu` przyrzą-|kich dotąd znanych systemów najdokładniejszy. 
nopnej, w celu wydobycia włókna, czyli odjdzanie Inu i konopi, podniosłoby zarówno tak| Zakład jeden, w którym 12,000 centnarów 
roszczenia, tarcia i trzepania obydwóch roślin,|uprawę tych roślin, jako i przemys? z uprawy lnu, z 500 morgów ziemi zebranych przyrzą- 


Bzoszani pen o zamieszczenie nastę" którę to. Czynności są wprawdzie w Austryiltychże wynikający. dzone być moga, wymaga kapitału nakładowego 
pującćj komunikacyi : znane, ale nie są dostatecznie wydoskonalone.| Chcąc przez powstanie tego nowego rzemio=|30,000 złr. m. k, i kapitała obrotowego 24,000 
"AR ou woń | ilość włókna zawisła od obszaru pod uprawąlsła, grożąco nadciągającćj zagranicznćj potę-|złr. m. k. 

Kea E anai da Broan sie parze, AN EA ink A stawić opór, wypada zawiązywać to-| Gdy się z subskrypcyi okaże, że kapitał ze- 

krakowskiego. wa Znacznie ną jąkość włókna. warzystwa, którychby zadaniemibyło rózszerzać|brany wystarczy na wkład i obrót chociażby 


- 4Y A ge ; Wydoskonalone roszczenie, tarcie i trzepaniejnowe to rzemiosło po wszystkich częściach kra=|jednego podobnego zakładu, akeyonaryusze Zo- 
ery zu prokie Prenydiut keajewej EIC podnosi wartość wPókna a zarazem zachęca jów p pd Gy? ia wę , jako trn=|staną zawezwani na główne zgromadzenie w celu 
pod iSnieg, 2, mangs -Fo desh. PA sra ra przedsiębiorcę do zakładania machin i pomna- dniąeych się uprawą Inu i konopi oraz przemy-|wybrania komissyi naradzić się mającćj nad spo- 
słać Komitetowi e. k. Towarzystwa gospo T Żania wrzecion; machiny zaś i wrzeciona ist- sem z tychże wypływającym. sobem wykonania tego dzieła niemnićj nad u- 
rolniczego krakowskiego odezwę, którą €, KAC niejące zachęcają kdhika do uprawy doskona-| Pworzenie podobnych towarzystw jest rzecza|łożeniem planu i statatów jako i wszystkiego 
warzystwo gospodarskie wiedeńskie wspólnie téj Inu i konopi. Z tego wynika Że roszczenie, prywatnych, a administracya rządowa przychylijco by się na ukonstytuowanie towarzystwa ścią- 
z towarzystwem przemysłow ćm M zadbał tarcie i trzepanie są ćzynbościami zasługujące- |się do tego bez wątpienia swojów współdziała- |gało. ; 
w Wiedniu istniejącém Wzywa PO udęikłu mi na największą uwagę, jeżeli się ma na celulniem, gdy się przekona, że ludzie prywatni dof Nie chodzi tu o ofiary, ponieważ kapitał wło= 
jów koronnych monarchii Austryacki W; Ew byka wzniesienie uprawy lnu i konopi, jako i prze-|wzniesienia uprawy lnu i konopi a tem samćm|żony podobnie jak za granicą, i w naszym kraju 
w towarzystwie ukcyonarynszów w r koda i l mysłu z niemi w zwiazku będącego. do przemysłu krajowego zabierają się Z całą bedzie dós? odsetki, e" o poratowanie tak wa- 
wiązanem, podniesienie uprawy pyski kd ARA Chcąc zatćm roszczenie, tarcie i trzepanie|siłą. j i żnéj gałęzi przemysłu, o nadanie pracy dla 
zarazem i przemysłu ztąd WIA szenie P® i konopi, któremi to czynnościami dotych-| Niechaj się łączy rolnik z człowiekiem prze- wielkićj części zubożałćj ludności w Austryi, a 
mającem. Uważając pierwsze Mdh Ao ma R czas rolnik w ĄAastrvi się zajmował, do takićjjmysfłowym, a z tymi kapitalista jak w Anglii i|nadewszystko o wzbudzenie zaufania między rol- 
jako kamień węgielny di p wię A ierającego doprowadzić doskonałości, do jakiej w Belgii „|Prasach, gdzie się stowarzyszenia w tym celu|pikiem i fabrykantem. Bodajby się w tém przed- 
enia. MRAM RAB PIERA K : det c E o- Anglii, Ameryce j częściowo w Niemczech do-|z tudzi wszystkich stanów i odcieni utworzyły. siębiorstwie gedło naszego monarchy: Viribus 
się nań przemysłu krajowego, Komie AA tuje|527)) * Które z zatrudnieniami gospodarzy wiej-| C. k. Towarzystwo gospodarskie wraz z Mos konstiado ów całój sile i w najkrótszym czasie 
warzystwa gospodarczo - rolniczego p rh je skich w żadnym nie będąc związku, rolnikowi| warzystwem przemysłowóm Niższćj = Austryi ziściło! , J SZ) 5 
sobie za obowiazek udzielić pwya wsp h; częstokroć stają się cieżarem wypada czyn-|w Wiednia utworzyły już Komitet którego za- ? x Pe uag ; ; : 
watelom kopią nadesłanćj odezwy. ność tę od prac zd oiai utarów dliitb csin uroa AE pA „twa Alojzy książę Liechtenstein mp. prezes c. k. 

i : rolniczych odosobnić, i utwo-|daniem jest wywołać w Austryi podobne towa-|q.warzystwa gospodarskiego w Wiedniu. 
ODEZW A Agh rzyć tym sposobem odrębne nowe Zródło za-|rzystwa. Edmund opat S. Krzyża mp. członek c. k 

c. k. Towarzystwa gospodarskiego t Towarzy- robkowania, a rzemiosło takie stanie się nadal Imiona członków Komitetu znajdują się wy- Tow dy Wen 2y p- A >» K. 
stwaprzemystowego Niższej- Austryiw Wiedniu, ogniwem łączącćm rolnika z prządką lub fa- mienione pod niniejszą odezwą, tenże zaś Ko- pok zai koalia Fries Gio człozókzć GW. 

Uprawa Inu i konopi jako i przemysł na tychżejbrykantem. mitet wzywa wszystkich tych obywateli wiel- rogi wajtednniu, demi a per 
roślinach oparty, w państwie austryackiem co| Przedsiębiorca trudniący się przyrządzaniem|kićj monarchii do udziału w przedsiębiorsiwie, Józef Ranzoni mp. radca centralny e-k. Tow. 
raz więcćj podupadające, wzbudzają słusznąjlnu i konopi, ułożyłby się z rolnikiem © wybórjktórym uprawa Inu i konopi jako i przemysł na gosp. w. Wiediiu. 
obawę, by te źródła zarobkowania niegdyś tak|nasienia, o uprawę ziemi, o pielęgnowanie ro= nić] się opierajacy jest zadaniem żywotnem. ` |° gęodor Hornbostel mp. prezes Izby handlo- 
obfite , dotyczące się rolników, ludzi przemysło- |ślin podczas wzrostu, i o czas zbioru; a zaku=| Stowarzyszenie to ma się ukonstytuować jako wój w Wiedniu i przełożony Tow. przemysło= 
wych i kupców całkiem nie upadły. Gdy czteryjpywałby len i konopie stojące na pniu; piman Towarzystwo ukcyonaryuszów. „.,|wego Niższćj-Austryvi. 
miliony wrzecion angielskich grożą całemu lą-|by w własnych zakładach na A „żeń zanie ii W tym celi powi se ad biórach pork br Dr. Józef Neumann mp.c.k.radca, nadwor- 
dowi stałemu zarzuceniem go wyrobami Inia-|ich przeznaczonych, rościł, tarł i wzepał; wy-|korporacyj *) jako i w rękach członków Ko- ny adwokat, członek Tow. przemysł. N.-Austryi. 


wi? Ar ZARY , strya nieposiadają ich|dobyte zaś włokno sprzedawałby prządkom lubjmitetu listy subskrypcyjne, w które tak nazwi- ysl 
nemi, Niemcy całe z Austryą nieposiadają mód p przędeśtnych. y ska przystępujących jako 5 sieióceń swój Sin Jakób Reuter mp. ©. k. radca i kusztosz, czł. 


zy aadj "potrzeby: wyrobami i i r „. J|Tow. przem. N.-Austryi 
NJ 1) m - tafty sb Ai i ARCI y kę Pace + 4y =|äKCVI 5 ZET. Bo „koo WY ZR à "cia s) H 7 242. 3 
trzydziesta część własńćj potrzeby wyrobami| Korzyści z takiego rozłączenia rzeczy wyni uf 500 ztr, m. k. wynoszącćj, wciągnione| pr; Seybel właściciel fabryki i czł. Tow 
swemi pokryć zdołają. kające, dla stanu rolniczego są wielkiej wagi, zostaną, | pri pre 
p wy ina i konopi wraz z prze- ponieważ rolnik tym sposubem hędzie mógł len Zamierzono najsamprzód utworzyć zakład do 


* Podniesienie upraw IŻ | ly e m | i i | M k 
„mysłem Faez Fak et n uprawą tych roślin;ļi konopie jako rośliny handlowe na wielkich roz=-jroszczenia, tarcia i trzepania podług wzorów| Zaniedbana uprawa roślia włóknistych odda- 
staje się w krajach państwa Austryackiego przed-|miarach uprawiać, bez obawy straty czasu ijbelgijskich i angielskich, który prócz. właści-|wna już zajmowała w. kraju uwagę towarzystw 
miotem tém więcćj naglącym , że,prócz milionów |siły na przyrządzanie ich zwykle poirzebnych.|wego swego celu, ma zbierać doświadczenia dojrolniczych naszych, lecz brak kapitałów w kraju 
wrzecion istniejących, wznoszą się w AugliijNie będzie się obawiał przeciwnych wpływów upowszechnienia podobnych zakładów w cafćjjjak we wszystkich przedsiębiorstwach gospodar- 
stowarzyszenia i przedsiębiorstwa w celu upra-|jna jakie tych roślin przyrządzanie jest wysta- monarchii. czych zarówno i w tém przedsiębiorstwie sta- 
wy i przyrządzenia lnu w tak wielkich rozmia- |wione, a przez spieniężenie ich na pniu, możej Co się tyczy potrzebnego do tego, tak wkła-|wiał silną zaporę dobrém chęciom naszym. Gdy 
rach, jak gdyby zamierzono bawełnę całkowi-jliczyć na tak pewne korzyści jak liczy przy in-|dowego jako i obrotowego kapitału, trzymanojjednak Towarzystwo gospodarskie wiedeńskie 
X nych roślinach targowych. W końcu rolnik cojsię w tym względzie pewnych na doświadcze- |pojąwszy całą ważność tego przedmiotu, staje 
podniesienia ićj gałęzi do roślin włóknistych będzie mógł z, przedsię-|niach opartych skazówek : wybrano system ame-lw tćj chwili m A wz sę 

zemysłu, posłużyć może produkcya takiej ilo-|biorcą przyrządzeniem się trudniącym, podobne rykański. w Anglii wypróbowany, od wszyst-|prawy lou i konopi jako i przemysłu ztądże wy- 
kei i jakuści Inu, jakąby pokryć można potrze- robić układy, jakie rolnicy uprawiający buraki nikającego w całćj monarchii, powinniśmy za- 
by krajowe wę tóm samém nie być zawisłem odjcukrowe % fabrykaniami cukru zawierają, część| *) Bióro c. k. Towarzystwa gospodarskiego|wdzięczając Towarzystwu wiedeńskiemu za do- 
aist obcych zaś roślin włóknistych uprawionych podług u-|w mieście, Herrengasse N. 30.. Bióro 'Towa-|bre jego chęci i poświęcenie wspierać to przed- 
Pakość włókna niezawisła od machin przę- |podobania , na własną potrzebę lub na inne cejejrzystwa przemysłowego Nee Anateziw mie- |siębiorstwo z usilnością, tém więcćj, że mając 
BOREM wanien bić ście, Himmelpfortgasse N. 965. ziemię sprzyjającą uprawie tych roślin, z tak 


cie lnem zastąpić. 
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beenym zajęciu Malty, odznaczył się w bitwie pod|stamtąd na Żmudź, gdzie organizuje korpus party-|na dalsze podróże pokrzepił. 
CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. Piramidami , przy oblężeniu twiątdzy świętego Jana zantów, z w ym ciągnie pod Wilno. Los nieprzy-| Wierny przyrzeczeniu, jakie przed Bogiem uczy- 
z Akry, i w odwrocie z pustyn': ies kapi-|jazny zdradza jego odwagę; otoczony przeważniejsze- |nił, postanowił w roku 1845 odprawić pielgrzymkę 
tulacyi jenerała Menou, dostat się „do Anglii jakolmi siły, z rozpaczą staje do walki z slokroć licz-|do Rzymu, Chciał oa: najprzód zwiedzić grobowce 
raty jeniec wojenny, gdzie jednakże otrzymał wolność|niejszym nieprzyjacielem, a dawszy dowody cudów |śś, apostołów Piotra i Pawła i wvjednać sobie ich 
za wdaniem się księcia Radziwiła, i do Paryża po_|waleczności, dostaje się w niewolę, i wraz z inny-|opiekę na dalszą pielgrzymkę. Z szczupłym zapa- 
Franciszek Olszewski, urodził się w Willanowie próch, mi prowadzony przez Mińsk, Mohilew, Orepburg, T pyjfom pieniędzy wyruszył z Żurawna, i po roku, odr: 
jet rolę „wszy rodziców | W roku 1801 przebywa z jenerałem Leclerc g_ |bolsk, aż do -Tomska skazany do ciężkich robót,|bywszy pierwszą pielgrzymkę:, do Galicyi powróci. 
nanesenia ij A jakoscia cean Atlantycki i udaje się na wysp? San Domingo, |przebył piechotą 1200 mil. W dwa lata późnićj, tojest w roku 1848, kiedy 
pew RR ` ży y 3 ; „A jako mó: Wiadomo, iż żółta gorączka zniszczyła połowę kor-| Aż do roku 1837 zostawał Olszewski na Sybirze. |burza polityczna wstrząsała całą Europę, kiedy je- 
ek a Ró f Ana ATE war- |pusu ekspedycyjnego i że jenerał Leclero padł ofiarą Nieraz zdawało się, że go odstępowała cała moc|dne plemiona wydały wojnę drugim, niezważając na 
a gr e I téj zarazy. Olszewski również nią dotknięty oca]aq duszy. Wzywał śmierci, ale Śmierć głucha, nie-|przeszkody powszechnćj rewolucyi, nieobliczając się 
szawskich. j szczęśliwie. Powróciwszy do zdrowia, odprowadził|była mu posłuszną. Ņatenczas uciekał się na łonolz środkami, bez względu -na odległość miejsc i 
W Ti 1792 miał udział. w bitwie pod Dubienka, Bonaparlemu siostrę jego Paulinę, dzięlącą z mężem religii i zatapiając się w gorącćj modlitwie, odry- |siedmdziesiąty siódmy rok życia, wziął kostur ka 
" jenerat „Kościuszko. przeciw. Rosysnom "97 swoim niebezpieczeństwa tćj wyprawy. W r. 1812|wał umysł od ziemi, i o wieczności rozpamiętywał.|kę i płaszcz pielgrzymi: Pędzony niezłomną wolą, 
km | znajdował się Olszewski w wyprawie na Moskwę;|W. jednój z takich uroczystych chwil, uczynił onlufny w Opatrzność, © czystością sumienia silny, 
W r. 1784 walczył w krwawych potyczkach pod pod Borysowem wpadł w ręce nieprzyjaciół, i aż|ślub, jeźli odzyska wolność, odprawić pielgrzymkę przebywał miasta i barykady, obozy i zbrojne kupy. 
Szczekocinami i Warszawą , a następnie kiedy Ma-|qo roku 1815 zostawał w'niewoli. W czasie tym|do ś, Jakóba z Compostelli, do Rzymu i do Jero-|Tak przeszedł Bawaryą, Alpy, Salabani, Aiak 
daliński robił powstanie w tyle wojsk pruskich, nao- ogołocony z środków utrzymania, niemając ani ma- |zolimy. Niebo wysłuchało tych modłów i ślub przy-|Lublanę; ê dostawszy się do Su. wsi 
oz REEE ia Pd jątku, ani krewnych w Polsce, pojechał do Szwecyjjęło. Następca tronu W. Książę Aleksander, zwie- statek P arowy i stanął w Egipcie. W Bajrucie miał 
a oT Si P am uciekając się do wspaniałomyślności króla Jana, by- dzają Sybir, widział Olszewskiego, a wzruszony opo- szczęście spotkać syna człowieka, który w r. 1799 
Niebawem po przegranćj Maciejowickićj i po wzię-|fego marszałka fiancuskiego. Pensya, jaką mu wy- |wiadaniem jego nieszczęść, przejęty litością nad był Ai PRA i przyjacielem; od niego to 
ciu Warszawy, kiedy wojsko narodowe poszło w roz-|znaczył, dozwalała mu Żyć spokojnie w Szwecyj ażjstarcem wstawił się za nim, za powrotem swoim U 08 : ist polecający do barona Bauma, konsula 
sypać, Olszówski: mo semi e płtwnakadliń otoku 16801, Hog (Ra wieść, pogani z.| osicze,<kkóry gor nakrchiniastuteskaniń są w cego. Bez jego wiedzy zrobiono nań skład- 
poen SWĄ W r ataa ST sranie” na dnia 26 Mapan, poar iesżył ponieść Starzec stosując się do przepisanćj mu drogi z u-|'£ Publiczną, która ułatwiła podróż jego aż do Syo- 
czył się z legionem polskim, foriowanzay tamże|krajowi ofiarę z krwi swojćj. rzędu, puścił się pograniczym pasem między pros: nd Nasz pielgrzym przybył szczęśliwie do Jero- 
w r. 1797 pod wodzą jenerałów : Dąbrowskiego, Jenerafowie Chłapowski, Giełgud i Dembiński pą i Azyą aż do morza Kaspijskiego: Stamtąd idąc Polimy, uderzył czołem przed grobem Chrystusa, 
ada przekroczyli granicę Litwy. Porucznik Skulski słajejna Krym, Odessę, Warszawę i Kraków, przybył dojžWiodziť górę Libanu i sn ih E a _ 
Abak: EEEa r „ud przed naszym. weteranem , i przemawia ka Jego po-|Galicyi, Dostawszy się do p „dla ah vjęty byłjtlcem; a pod mra ik go 2 R wowa powrócił. 
e aie SH4 W Cinila -Vecchia, na- |Święcenia się i odwagi. Slarzec sześćdziesięcioletni uprzejmie od znanego Ze Swćj fa Er- gospoda- Za drugą bylnością w Galicyi, przyjął gościn- 
leżał do wyprawy Egipskićj; w ciągu niej był 0-|żegna swój cichy przytułek, dostaje się do Rygi, a|rza, gdzie niejaki czas odpoczął, by stargane siły|ność ofiaroweną sobie w domu księżnćj Poniń- 
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2 CZAS z Wtorku ?. Października 1851. 

waz z z z a a 
pobliskich wzorów, odrodzeniem {éj gałęzi ZEN rząd w ręku, tak liczni, tak PORT ar na tydzień, tudzież uzbrojenie składające się;całą Słowiańszczyzną. P. Robert należy do szczu- 
nictwa, która niegdyś tak świetną miała prze= lak dawno oswojeni z czekającym ich niebezpie-|z kija, rogu wielkiego na alarmy i malego na inne płćj liczby Francuzów, którzy się jeżeli nie wtaje- 
szłość, dla kraju naszego znaczne ko. zyści od-|czeństwem, nie wynaleźli przecież jakiegobądź środ- sygnały. Stróże naczelni kontrolują podrzędnych pod;mniczyli zupełnie, to obznajmili z życiem słowiań- 


nieść możemy. ka, do przejścia tćj fatalnćj epoki Dez wojny domo- względem służby i karności, oraz meldują zdarzeniajskićm. Niejest on Roussem, który wykładał nam 
Kraków dria 30 września 1851 r. wćj, i bez dania powodów” neszcie Europy do: po-|władzy policyjaćj. Jedni i drudzy powinni zacho-|rady, jakie dawnićj dla Korsykaninów przygotował; 


Zastępca Prezydającego, Durowski. wszechnćj koalicyi, Doświądezenie pokazuje, że we|wywać się uczciwie, trzeźwo, grzecznie względeminiejest on Eichhofem i Custinem; niejest on nawet 
Sekretarz, Jerzmanowski. Francyi udają się tylko rewolucye. niespudz ewane,| mieszkańców; nieuczęszczać dy szynków chyba w in-|panem Desprez; dowcipkującym aspirantem dyplo- 
podchwycone, nie zaś od dawna przewidywane, alteresie służby i nieprzyjmować pieniędzy pod karajmatycznym, który zachwyciwszy trochę Słowiani- 
zanim Francya zaśnie znowu w ślepćj spokojnościłdestytucyi. Obowiązkiem  jeły jest dawać oko najzmu w Zagrzebiu, ukończył swą edukacyą w kon- 
o przyszłość, na to potrzeba długiego czasu. Dlalprzemycania nocne, na czystość ulic, na wałęsają- wersącyi paryzkićj. Obok Cypryana Roberta, mo- 
IK orrespondencya Czasu. ludzi gorących, pragnących czegoś więcćj niż jestjeych się psów, na kobiety złego życia, na podej-jżnaby tylko postawić Schnitzlera. Tak Schnitzler, jak 
dzisiaj, była sposobność w pierwszych latach re-|rzanych włóczęgów; niedopuszczać hałasów i krzy-|Cypryan. Robert, czerpali swe wiadomości na miej- 
p" wolucyi, kiedy mieli rząd w ręku, i kiedy resz-|ków po ulicach lub szynkowniach i wrazie oporujscu; ale kiedy pićrwszy jest ciężki i zawiły, drugi 
wwiccceń 5 października, j'a Europy zostawała w powszechnćm zamięszaniu ;|udawać się po pomoci policyjną, Usłyszawszy, wo-|jesl łatwy, jasny i ujmujący; kiedy pićrwszy stoi na 

w tćj chwili, kiedy już w Niemczech, wszystkojłanie na ratunek z jakiego domu, powinni dać sy-|stronie Rossyi, drugi stoi na stronie Polski. 
ilicyi przez Kraków, na-|vrócio do przedrewolucyjnęgo stanu, kiedy milio-|gnał innym swoim kolegom i przeciąć do niego]. Autor dzieła Le monde Slave, szukał myśli Sľo- 
Towarzyszyć Cesarzowi|10W© wojska stoją w gotowości- doi boju,  minęła|wszelki przystęp: Służba nocna będzie teraz koszło-|wiańszczyzny wziętćój w całym jej obszarze. Jaką 
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stąpi iątek 10 t m. i , i h : BOY RB. i : > 
TPI" w pr jak powiadają, p. ministerljuż pora. Straszą oni swą rozpaczą i groźbą, alc|waľa miasto 6522 tal. rocznie, nierachując 5000. tal..|podług niego jest ta myśl? „Fiłozofia historyi, od- 


w tćj podróży pędzie, A : E AT = : - skarb: publie I à : > A 
Bach. Osoby otaczające J. C. Mość zaręczają, -że ruch galwaniczny niedowodzi życia. Tak tu sobie|k'óre doklada skarb. publiczny, Nową le organiza-|powiada, uczy nas, że rasy mają misyą przepisaną 
Cesarz podróż: tę Z prawdziwą przyjemnością przed- |"ozUmują Niemcy 0. Francji. cyą uchwalono na SCSYL z d. 24 września r. b.|przez Opatrzność. Są rasy czynne, jak Włochy, 


W tćj chwili zatrzymuje. cudzoziemców w Dre-|Dwóch członków Rady miejskićj, znanych z swćjjHiszpania, Francya i Anglia; są rasy bierne, jak 
zzie, pan Roger, pićrwszy tenor wielkićj opery fran-|opinii demokratycznej, piolestowało z wielkim za-|Turcya azyatycka, i są rasy pojednawcze (m: dia- 

Dzień wczorajszy przepędził N. Pan w Schón- cuskićj, Pan Roger wziął się na dobry sposób, na- palem przeciw tej node inslylucyj, upatrując w nićj rices), jak Słowianie, stawieni między Europą a 
brunn. Na obiedzie było przeszło 100 osób. Wi- uczył się po niemiecku, i tym nowym nabytkiem|ukryly zamach ko ak nag POZOWania obywateli. Azyą (I. 153)... Zachód upada i nieznajduje siły, 
dziano w tćj liczbie wszystkich ministrów, Bana, utworzył sobie nowy kapital, z klórego wcale. u- Prolestacya ich jec pony skutku, i projek! któraby go podniosła. Jego religia jest tylko jego 
Jelłaczic , wielu generałów i innych wyższych urzę=|72%iwe zbiera procenla. Ww czasie wakacyi , jeździ organizacyi przyjęły 208 większością głosów 37 pobożnóm wspomnieniem; jego filozofia jest sprze- 
dników. Podczas obiadu muzyka strzelców grala|Po Niemczech i grywa wraz z Niemcami w operach, przeciw 18. PO, Fe AE czną i negacyjną; jego teorye społeczne nie są 
w ogrodzie. Wieczór przepędziła cała rodzina ce-|18 czćm daleko lepiej wychodzi, niź gdyby osobne Nic tyle nie pjs , iedy interes prywalny wstanie zaprowadzić pokoju (l. 2)... Kto ustali wia- 
sarska w operze. Głośne oklaski i okrzyki pozdro- |dawat koncerla. Tyle jest mocny w niemieckim ję-|urąga interesowi peh nea a pa kiedy mniejszość|rę, prawdy i zasadę spółeczną zachodu? Słowianie. 
wily- Cesarza przy wejściu do loży. Dana poraz|2YKU> że iożę eye te ehde role, w. któ-|tyranizuje wolę 0gó am e A ph tutejszy, jakkolwiek Słowianie, położeni między Europą a Azyą, mają 
pierwszy opera pana Adam, pod tytulem Giralda, rych PETE r o arib ba an dor spiewania, ajgorliwy o dobro miesz i bocz ue może się jeszcze 0- najjaśniejsze pojęcia; ich umysł jest uniwersalny, a 
nieodpowiedziała oczekiwaniom. Do muzyki fran- pa k bi zebów i o 6 wot francuski, tą trząsnąć z swój ujpętoko inar rew ogoizmom. Wskaże|ich, fatwość wtajemniczenia się w geniusz obcy jest 
cuzkićj, trzeba języka francuzkiego i śpiewaków "nt u omnością nietylko: nie razi publiczności nie- tego jeden przykład, © da LAWY ich naliczyć|jnadzwyczajną. Zląd ich pojednawcza rola history- 
francuzkich. Wo ifomaczeniu zwłaszcza oper komi- mieckićj, ale owszem, ujmuje ją ku sobie i roz- i więcćj. Pewien kapitalista orzystając z nowowy-|ezna. Już w IX. wieku, państwo Morawsko-Illyryj- 
cznych traci naprzód wiele , tekst, a następnie i |"eSZa. Niemało mu w tćj mierze pomaga szczę- ciągnionćj ulicy „do pupa „drogi żelaznéj sasko-|skie wystąpiło jako zapora Europy przeciw napadom 
muzyka. Giralda mogła się podobać w Paryżu — śliwa powierzchowność i gra doskonała. Francuzi czeskićj, wystawił w najpię TAREAS ! najwięcćj oży-|azyalyckim, a jako zapora Azyi przeciw napadom 
tu zaspokoiła zaledwo oko. = W tych 'dniach spo- są już urodzonymi aktorami. Niemożna tego powie- wionćj; części miasta dom zajezdny na wielką skalę,|niemieckim. Po upadku państwa morawsko-illyryj- 
dziewamy się p. Roger. Nieporównany ten śpiewak dzieć o Niemcach, Wszyscy przyznają, że tutejszy wydawszy nań kilkadziesiąt tysięcy talarów, Zastra-|.kiego pod koalicyą madziarsko-niemiecką , wystą- 
bawi teraz w. Berlinie. pierwszy tenor, pan Tichaczek, nieustępuje mu podjszeni jego zamiarem inni oberżyści, tyle- dokazali,|piła, jako zapora, Polska. Polska wykonywała swą 
względem śpiewu, ale pod względem gry, mógłbyjiż magistrat odmawia mu konsensu pod prelekstem,|misyą, ale kiedy przechyliła się na stronę jedną 
od niego wiele skorzystać. Pan Roger ma tu daćjże Drezno ma już dostateczną liczbę domów zaje” |kosziem drugićj, kiedy, niedbając o pielęgnowanie 
sześć reprezentacyj, wyslępować będzie w Proroku, |zdnych. Toczy się © to źwawa polemika w gaze-|swój narodowości, stała się francuską, upadła. U- 
Hugonotach, Damie Białej itd, Dotąd najlepićj mujlach, Publiczność trzyma stronę kapitalisty, nietylko|padek Polski pochodził z posunięcia do nierozsądku 
się powiodła rola w Damie Białćj, którą na żąda-|4 powodu, że magistrat ogranicza użyleczną dla|fatwości przyjmowania obcych pojęć. Skoro Rzecz- 
nie: publibzności musiał powtórzyć. Za każdą repre-|ogółu konkurencya, ale że należy się niejaka wdzię- |pospolila kosmopolityczna rozproszyła tajniki swej 
zemtacyą pobiera 60 luidorów, uzbiera więc w Dre=|czność człowiekowi, który swym budynkiem przy-|narodowości na cztery wiatry, skoro przyjmowała 
znie 360, luidorów; wynadgrodzenie dość piękne zajnióst znakomitą ozdobę miastu. Oberżyści przyznajajbez różnicy i baczności wszystkie idee, choćby naj- 
zimę; o mieszkania meblowane coraz trudniéj, ży- dwa tygodnie pobytu. Cóż dopióro w innych mia- po prostu, że ta zbył wspaniała anirepryza grozi opaczniejsze, wtenczas przestała hyé sobą samą i 
wność drożeje, i Drezno cieszy się powrotem świe-|$tach. Dyrekcya tutejszego teatru, widziała się zmu- niektórym ruiną, a przeszkodzi wszystkim do odre-|straciła swą sile wewnctrzną, niegdyś olbrzymią 
inych czasów. Rezultat podobny niedziwiłby przed |5%004 podwyższyć cenę biletów o 50*/, ale i przy parowania strat, jakie ponieśli w ostatnich rewolu- adua BO Polsce, mogła wziąść pojednawczą mi- 
pięcią laty, ale po kilku latach przerwy, jaką zrzą-|(óJ podwyżce lepićj wychodzi na panu Roger, niżjcyjnych lalach. Niewiadomo jeszcze jak się lo skoń- syą Rossya. Za Piotra I. i Katarzyny II. Zbyt euro- 
dziły ostatnie rewolucye, godny jest zastanowienja. [na pannie Rachel. czy. Drezno ma sześćdziesiąt kilka domów zaje pejska, dziś zbyt azyatycka; Rossya zabiła u siebie 
Wszystko jest skutkiem powiększającćj się ufności Magistrat drezdeński podwaja swoją gorliwość zdnych; że ta ilość nie jest zbyteczną, dowodzi rodzinne życie słowiańskie, a przeio chybiła misy. 
w trwały pokój. Rewolucyom niemieckim, słuszniecjw upiększaniu i porządkowaniu miasta, stósownie okoliczność , iż więksi oberżyści niemogąc pomie- Misyą pojednawczą podjąć dlatego musiała poraz 
czy niesłusznie, nikt już niewierzy. Szalone plany|do rosnących jego potrzeb. Stawia mosty, rozsze=|ŚciŚ podróżnych, przynajmują lub przykupują co rokjdrug Polska, ale tego razu nie sama, lecz z luda- 
emigracyi niemieckićj, gardzące wszelką reformą "ea dawne, wyciąga nowe alice, pomnaża rewer- Moze caeickiąkia, Jeden kartka palamionay mi słowiańskiomi,, na; zasadzie federacyi i równo- 
zmierzające do przewrócenia z gruntu całego spo-|bery gazowe, poprawia wewnętrzną policyą. Przy- ohakyisig " ri ri rr 7 p ir Im zy uprawnienia narodowości, Gleichberechtigung (1. 9)“. 
łeczeństwa, spadły tu w opinii publicznćj bardzojtoczę lu jeden tylko szczegół, tojest nową organi-|UTować w dobrych latach, czemuż nie konkurował] a jest w treści myśl, jaką naznaczył dla Slo- 


siębierze. 


Drezno 4 października. 


X Miasto tutejsze przepełnione jest cudzoziemca- 
mi. Właściciele hotelów niepamiętają oddawna po- 
dobnego natłoku gości, szczególnićj Anglików. 
Wiele rodzim cudzoziemskich zamyśla tu osiąść na 


. . . . . . e pie s Ę ZAVC 7% p 4, 4 . 
nisko, i każdy raczćj się lituje nad ich niedołężno-|zacyą stróżów nocnych, może posłuży do jakiegojW złych? M wiańszczyzny Cypryan Robert, Daję treść tego co 
ścią, niż się obawia ich niebezpieczeństwa.  Partya|porównania. Miasto liczy 94,000 mieszkańców, 3264 on mówi; niewchodzę, czy jest prawdziwa, czy są 


nawet liberalna, wybierając między dwiema ostate-ldomów i 200 kiikadziesiąt ulic i placów. Na tę Paryż 2 października. [rasy bierne, czy zachód upada itd. Przyjmując teo- 
cznościami, woli się trzymać strony porządku, niżmassę ludności, domów i ulic, będzie miało Gciu 1 |ryą Świata grecko-stowiańskiego; p. Robert poka- 
ginąć w powszechnym chaosie. Ludziom rewolucyi|stróżów naczelnych i 88 stróżów podrzędnych, toj A Korespondenci Czasu wspominali nieraz o panu'zał już w dziele les Slaves de Turquie, że jest pi- 
najwięcćj zaszkodził rozstrój, jaki panuje w ich ło-|jest po Żch stróżów podrzędnych na każdy z 44ch Cypryanie Robert, z powodu dziennika ła Pologne ,sarzem syntetycznym. Należy mu zalém darować 
nie, i odkrycie tćj smutńćj prawdy, że cała ich na- |cyrkułów, i po Żch stróżów naczelnych na każdy który w Paryżu wydawał. Od czasu ustania tego/błędy syntezy, jeżeli je za błędne klo uważa, a 
dzieja spoczywa nie na własnych siłach, ale na po-|ż trzech głównych cyrkułów. W każdym z trzech dziennika, p, Robert ogłosił dzieło pod tytułem: podnieść to, co mimo syntezy, jest w nim prawdzi- 
mocy Francuzów. Jedynym przedmiotem obawy, |głównych cyrkułów będzie jeden odwach, w którym Le monde Slave, son passé, son élat présent eliwie dobrém. Nie podnoszę rozdziałów, pok: zują- 
która jeszcze trzyma w zawieszeniu umysły, jestjstawiać się powinni wszyscy dó apelu o godzinie son avenir, Jest to dalszy ciąg pracowitych sta- |cych dążenie pojednawcze Słowian, tak pod wzgle- 
erisis czekająca Francyą w r. 1852, acz z drugićjjw pół do dziesiątćj z wieczora. Stróże naczelni, diów, które szanowny autor rozpoczął w dziele łesjdem politycznym, religijnym i adminislracyjnym, jak 
strony, ktokolwiek rozważa rzeczy z zimną rozwa- pan wynadgrodzenia na obuwie i odzież, pobierać Slaves de Turquie, z różnicą, że tego: razu nic-|pod względem umiejętności i literatury; ale podno- 
gą, miemoże dopuścić, aby ludzie stanu Francyi |będą po 150 talarów rocznćj pensyi; podrzędni po trudni? się samemi Słowianami południowemi, lecz|szę z przyjemnością ustępy, w których autor po- 


zpomenaniinnnnna Z ŻE ia A z a „nama Az — 
skiój, powierzając dobroczynnćj tćj pani, opiekę o-|zupełnie owładńęło duszą i myślami autora. Zda- |iedrę Archeologii Słowiańskićj. Dla dopełnienia u- jących się na pomienionych przedmiotach. Wszak- 
statnich chwil swoich lego drugiego dzieciętwa; i|Riem genialnego współplemiennego poety Czelakow- przednich prac, tgptacowieł oesje A pa dziofo;jże „niosp Sekka tego odkrycia wywołała zaraz 

pS tócie Do. He; skiego, poezya. Czeska, którćj, pierwszym przeja-jgodne pod wszelkiemi względami  wziętości. jego.jsprzeczne zdania: pastor Sense podawał w wątpli- 
zaiste, jako dziecie posłaszne we wszystkićm poddał wem są strarożytne dumy Słowackie, w ulworze Wsfoniałe wydanie tego dzieła, przygytowuje sięļwość autentyczność tych pomników; zaś ne: 


m an N 


się woli tćj drugićj swój matki; jednakże ażeby wy-|Kolara wyrzekła ostatnie swoje słowa, pod opieką J. C. Wysokości W. Księżnćj Heleny wie: Taddel,. Grenzmeeri sam Hampel z największą 
wiązać się zupełnić że swego ślubu opuścił ją, dla| Ze sławą poety łączy Kolar wziętość. wybornego|Pawłówny. gorliwością usiłowali potwierdzić ich warlość ar- 


Nowość i oryginalność badań Kolara, zasługujajcheologiczną. Późnićj dzieło doktora Masch, (któ- 
li Przez 35 lat spełniał on przy kościele ewange-.na uwagę; nie od rzeczy będzie przeto powiedzieć ry nabył zbiór, powiększył do 68 sztuk, i ogłosił 

kóba z Compostelli. lickim w Peszcie obowiązki pastora słowackiego.jsłów kilka o ich przedmiocie, treści I kierunku. [swoje uwagi o bałwochwalstwie Słowian), dało po- 
Członkowie téj parafii wybranćj przez niego same-| Świadectwa współczesnych o rodzaju życia izwy-|wód do nowych rozpraw, ożywionych wkrótce od- 

Dziennik Univers dodaje do powyższych wiado- go, byli ludzie prostego umysłu, należący do naj-jczajach Słowian, którzy mieszkali wzdłuż południo- kryciem drugiego gd, udzielonego przez jedne- 
mości następujący przypisek, że pielgrzym Olszew- Mższych klas towarzystwa. Potęgą talentu umiałjwych brzegów morza Baltyckiego do XHI i XIVgojgo z potomków Spo =) alza , i składającego się z 218 
ski znajduje się od kilku dni w Paryżu, mieszkając ép rozszerzyć sferę „pojęć swojćj owczarni i uzdo|- wieku, oddawna zwracały uwagę uczonych. Sądzo- |przedmiotów , SAGE gii przez hr. Potockiego. Je- 
w hotelu Brabanckim przy ulicy Móhul. Po krótkim p 3 Stopniowo do przyjęcia nauk religijnych, któ-'no, że w szczątkach miast i slarorożytnych cimen- |dnaX liczba pezonys Pit g R: te starożytności za 
pobycie w stolicy Franéyi; ma zamiar puścić się do|"”> pow dogmala wiary z wnioskami rozumowa-|tarzy, mogą się wynaleść jakie pamiątki istnienia|autentyczne ils 5 CA religii Słowian, bezu- 
Rzymu; a ztamtąd do Compostelli. nia, mogłyby zadośćuczynić najdelikatniejszym WY-|tych narodów, które pod względem archeologicz-|stannie się AA 3 ab szczególnićj od czasu, gdy 
> nym, tém żywszy obudzają interes, że zostałyjoba zbiory zostały nabyte przez Ks, Karola Meklem- 


odprawienia ostalnićj pielgrzymki do świętego Ja- kaznodziei i znakomitego uczonego. 


inaganiom ukształconych słuchaczów. Nigdy jedna „pr 
ginu áni w swoich kazaniach nieuchybiał téj poważnéj pro=|w bałwochwalstwie przcz czas długi nawet po przy-|burgskiego i złożone w bibliotece książęcój w Neu- 
stocie , która jedynie. przystoi wymowie kościelnćj.|jęcju: w części udziału w ogólnym ruchu cywiliza- |Strelitz, razem z wynalezionemi w tychże miejscach 
BOGOWIE RETRY Wierny swemu przywiązaniu ku ojczyznie, obudzałjeyj, Posady Arkony, Winety, Szczecina, Retry,|kamieniami Ro eni, które opisał Hagenow. — 
y to uczucie w licznych swoich słuchaczach. Stargarda (Oldenburga) i innych miast słowiańskich, |W skutek tych rozpraw, szczególnój komisyi poru- 
(Die Gótter von Retra) Działalność Kolara na polu uczoności, szczegól- które niegdyś zawierały w sobie świątynie pogańskie,|czonem było poddać te pamiątki krytycznemi, roz- 
nie skierowała się ku badaniu historycznych i lite- stały się przedmiotom pilnych poszukiwań.  Szcze-|irząśnieniu. W. tym celu profesor Levetzow roz- 
Przez Jana Kolara. rackich starożytności . jego narodu. Rozpoczął on gólnićj usiłowano odkryć Retrę, o którćj mamy się- patrzy! troskliwie podania tączące się ich odkrycia 
"Sg swoje prace od badania poezyi narodowej, i, jako gające bardzo oddalonych czasów wieści Timana, ago; WBA różnych posiadaczy, Ale prace 

nawe , 


W jednym Z ostatnich numćrów Dzienniką Mini- owoc pierwszych poszukiwań, wydał naprzód wspó-|Ądama Bremeńskiego i innnych, ale którćj Się ukazały w 1835 r. w biulletynie 
sterstwa Narodor ga Wdwiecenia, p. profesor: Sre- ||nie z Szafakykiem, mały zbiór pieśni gminnych, położenie pokera było „SAGA Po wielu fkademii berlińskicj , potwierdziły tylko wątpliwo- 
źniewski. u dzieła, wyjgzyzbiór mającego się |późnićj pod własnóm imieniem daleko obszerniej- bezskutecznych badaniach przedsiębranych w różnych|ści, nie rozstrzygając ostatecznie kwestyi. Nawet 
wkrótce ukaza ; Retry dziku niemieckim, pod szy we dwóch tomach. Jest to najlepszy zbiór po- miejscach, w których domyślano się, iż znajdowi i archeologowie słowiańscy dalecy są od jednomyśl-- 
tytułem Bogowie Sreźniewakiay a Kolara. Śpie-|ezyj Słowiańskich, jaki dotąd posiadamy. Pracejsię posada tego miasta, udało się pastorowi ry Rai. w tym zasługującym n” interes przedmiocie. 
szymy z artykułu pP iektóre Page wyczerpnąć dla lego rodzaju, którym Kolar poświęcił dwadzieścją Spohnholz wykopać w należącym do niego breja ak Szafarzyk odrzuca pamiątki Priliwitskie, Kolar 
naszych czytelników P. 5 znakomitej 17 o tym go-|jat, dały mu pochop do zgłębiania starożytnych wy Prillwitz (między Neu-Brandenburg i Noże 2), |zaś je przyjmuje za główną podstawę swoich wy- 
dnym uwagi utworze 1 ri i osobie autora. [dziejów plemion Słowiańskich. W skutek tego WYy-|kocioł napełniony starożylnościami, |! rysy BIAL wodów o myto!ogii słowiańskićj , zgadzając się w lém 

„Kólar, znany u nas prawie Ja. pią ienia, BRO z pod jego pióra szereg znakomitych „dzieł |gim kotłem. Nie ogłaszał on swego „zka ló- |ze zdaniem znakomitego J. Grimm, który upatruje 
jednym ze świeczników tegoczesn J d aiy Sło-|jako to: „Traktat © starożylnościach Słowiańskich.|re zostało niewiadomóm uczonejme E zy gg e w tych szczątkach historyczne maleryały pierwszo- 
wizńskićj, i między swymi spółro ciąż Posiada|Bogini Sławy, Podróż do Włoch; Starożytae Wło-|w przeciągu jednego wieku (od 1 Mita (ht r). rzędnój wartości. (Dokoń. nast.) 
świetną wziętość.  Obdarzony paski ij, >>: tem|chy Słowiańskie. We wszystkich, głównym ce- Przechodząc z rąk do rąk, część c , A adają- i ; 
pierwszego rzędu, utworzył pod tytutcm "Joł la- lem autora było, wynaleźć początki dziejów Sło-|cą się z 46 sztuk, dostała Się dość S oktorowi "EG. 
wy (Dcera Slawy) cudowny poemat liryczny, złożo-|wiąńskich, i rozwikłać system ich mytologii. Blask|Hampel; ten ogłosił opisanie kaw ść niedokładnie, 
ny z 645 sonetów, przenikniony gorącóm uczuciemjegą zasług wyniósł go na godność profesorską;|które jednak wnet obudziło ciekawość powszechną, 
miłości dla rodu Słowiańskiego, które lo uczucielzajmuje on teraz w Uniwersytecie Wiedeńskim, ka-lszczególnie z powodu napisów runicznych, znajdu-| 
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kazuje głęboką miłość dła Słowian, tak dotąd po- ponawiają się, a przybycie z Frankfurtu posła przy ków, miał na celu „spólników swojego demo-|tego po dawniej objawionych życzeniach można 
Niżonych. P. Robert przyznaje wielkie zalety umy- związku p. Scheele, znanego z swoich antikonsty- kratycznego sposobu myślenia na przypadek re-|było spodziewać. Skąd to pochodzi? Czy z nie- ` 
słowe Słowianom : przypomina on zachodowi, że już|lucyjnych usposobicń, nowego. tym wieściom dodaje wolucyi, w broń i amunicyą zaopatrzyć.* Cel|dostatecznego jeszcze obeznania się z wartością 
W XIII. wieku, Ciołek albo Vitelion dowiódł mate- prawdopodobieństwa. jten nieda? się zaprzeć, albowiem oprócz spisu|nauk realnych, oraz z możnością ich zastosowa- 
inalycznie teoryi rozkładu promieni słońca ; że wXV.| — Odbyło się w Paryżu posiedzenie komissyi od- członków, ksiąg rachunkowych z obliczeniem|nia w życiu praktycznćm?9 Zauważać można 
Wieku Kopernik położył posadę umiejęlną dla Astro-|roczenia. Początek sesyi niemiał wagi. Prezydujący dostawy broni palućj i (. d., znaleziono broń ijtukże, iż rodzice dziś już mniej skorymi są do 
homii; że druk odkrył Jan z Kulnćj Hory (Gutlen-|p. Daru odczytał raporta prefekta policyi, składane ładunki. Z tego pawwdu adbyto okofo 50 re-|oddawania synów swych do oddziałów realnych 

erg); że Jan Huss był pierwszym twórcą prote-|komisyi o usposobieniu umysłów, i sianie rzeczy wizyj domowych, a aresztowani nocą, na wnio-|jak dawnićj. Nie czyniąż tego prz 'padkiem ka 
slantyzmu, i że Niemcy niesłusznie uważają za swo-|w stolicy. „Wspomina prefekt o pewnóm wzruszeniu sek prokuratora rządowego, umieszczeni zestali bawy, iżby szkoła tą nie była całkiem niemiec- 

Ich Leibnitza i Lessinga (Leśnik), gieniusze wielkie, |na przedm eściu Św. Antoniego, o zabraniu broni iw areszcie kryminalnym ką, skoro powstanie owa udzielna szkoła real- 

lórych Francuzi wielbią dlatego, że niemają wadļamunicyj po departamentach (nadesłanych z zagra-| — Sejm prowincyi saskićj postanowi? wbrew na, którą uchwalili reprezentanci tutejszego 
hiemięckich, niewiedząc, że jeżeli tych wad niema-|nicy), lecz niewidzi w tém nie zastraszającego, lém projektom rządowym, administracyę kas miej miasta. 

JĄ, to dlatego że są słowiańskiemi. bardzićj, że rząd bez ustanku czuwa nad utrzyma- skich prowiacyonalaych i towarzystw ogniowychl Na pierwszy niedostatek niema innego lekar- 

„W filozofii i umiejętnościach, mówi autor, umyst|niem publicznego spokoju. Po odczytaniu tych ra-|pozostawić rządowi, zamiast zajęcia się ta-|stwa, jak bliższe rozpatrzenie się w znaczeniu 
słowiański jest przeznaczony do oddania wielkich portów, komissya miała się już rozejść, kiedy panikowemi, nauk realnych, jako też obejrzenie się w poło- 
usług. Znajduje się ogrom kwestyj histarycznych,|Didier zaprotestował przeciw mowie pana Faucher; — Sejm westfalski przyjął wnioski rządowejżeniu własnćm i w losie, jaki na przyszłość 

Elnograficznych , archeologicznych i ekonomicznych,|w Chalóns nad Marną,  Zarzucał ministrowi, iż za-|]pod względem zmian w urządzeniu gmin, i o-|dzieciom naszym zgotować się zdoła. : 

o których rozwiązania Słowianie mają zdawna for-|chęcał do obalenia konstytucyi i praw, które winienjświadczył się za rozdzieleniem miast i wsi, i| Codo 2o przypuszczenia, jakcby przyszła szko- 
` muly wcale nieznane na zachodzie. Słowianin, głę- sirzedz, Znaleźli się jnni członkowie, którzy twier- wprowadzeniem reprezentacyi interesów. ła realna poznańska koniecznie już musiała być 
boki w wierze a przekonany o siłach natury, przy-|dzili, że p. Faucher pośrednio- wyparł się téj mo- Dziennikarz królewiecki Flógel, skazany zo-|li tylko niemiecką, na to ten tylko podać można 
niesie niejedno lekarstwo na suchość panteizmu za-| WY; choćby ją wreszcie można uniewinnić, lecz na stał za obrazę konsystorza na cztery tygodniejśrodek, ażeby właśnie nie usuwać, ale zbli- 
chodniego, sprowadzającego wszystko do rozpaczli-jlo jenera? Changarnier wyrzekł, iż takiéj mowyjWięzienia. $ | żyć się raczćj ile możności do oddziałów real- 
wćj jedności. Słowianin, kołysający się na fonie na- wyprzeć się można, ale nigdy ją usprawiedliwić.|  —— Gaz. Pruska donosi z Frankfurtu. Uchwa- nych, a przez to zniweczyć obawę, jaką w so- 
lury jak dziecko: na łonie matki, wleje w umieję- Następnie p. Chapot zapytał. Czyli prawdą jest co ła zgromadzenia związkowego z dnia 6 wrze- bie mieścić może pomysł mieszanej er Polok 
Iności harmonią pierwotną, jaka istniała między du-|mówią, iż zapowiedziane jest zebranie prefektów ijśnia względem floty niemieckićj, zwlekła roz-|alnćj w Poznaniu. 

Szą a ciałem. Niezdolny do posunięcia mistycyzmu podprefektów w Paryżu; p. Daru niemógł dać ża-|strzygnięcie tej kwestyi, i powiększyła niępe-| Byłoby oczywiście najlepićj, gdyby mogła 
lak daleko jak rasa latyńska, Słowianin umie lepićj|dnćj odpowiedzi; mówiono także o loteryi Łingots|wność, Gdy wedle prawdopodobieństwa, nawetjbyć oddzielna katolicka szkoła realna dla na- 
iczyć prawa moralne z prawami materyalnemi. On d'or, w końcu niedoszedłszy do żadnego rezulia-|po zrobionym teraz wyborze biegłych, nie mo-jrodowości naszćj; albo przynajmnićj, gdyby od- 
bogodzi teologią z fizyką i położy koniec nowo-|lu, zamknięto posiedzenie. zna się rychło spodziewać dostateczućj decy-|działy realne mogły pozostać jak są, przy od- 
żylnemu rozwodowi między umiejętnościami opar-| Jak widzimy, nieoszczędzano p. Faucher w komi-|cyi ze strony zgromadzenia, gdyż pytania bie-|działach gimnazyalnych św. Maryi-Magdaleny. 
lemi na dośw'adczeniu a umiejętnościami oparlemijsyt, a z drugićj strony mówią, że minister jest do-|głym przedłożone, wymagają długiego czasu ijAtoli w okolicznościach danych trudno spodzie- 
la wierze.. Słowianizm może także wystąpić jakojsyć oziemble z prezydentem za to, iż kazał docho-|ścisłego rozpatrzenia się, zatem, nim do tegojwać się pierwszego, a drugiego dotąd wcale 

przyjdzie, stan okrętów marynarki niemieckićj|nawet nie tentowano. 


„| Myśl pojednawcza w polityce. Zachód szedł odjdzić nadużyć w loteryi Lingots d'or, a zatem 
anarchii feudalnćj do porządku monarchicznego, ję ad „wagę publiczności na tę sprawę. Mówiono|znacznie się pogorszy, aktywa jéj się zmaiejszą,j Oddziały realne będące dziś pczy gimnazyum 
z którego stara się teraz przejść do republikanizmu. „i essażu prezydenta, który ma przesłać za po-|a passywa wzrosną. $. Maryi-Magdaleny, . ekrutow ały się dotąd z te- 
Słowiańszczyzna przeciwnie wyszła z równości pier- "pies zgromadzenia; zapewniają, że w nim ci-| — Tenże sam dz.ennik pisze: Odpowiedź lor-|goz gimnazyum i z własnych istniały docho- 
Wiastkowćj do porządku monarchicznego, z którego W ZP dotyka kandydatury ks. Joinvilla, która co-| a Palm-rstona, na poważne noty przesłane an- |dów. Mogłoby tak pozostać i nadal, gdyby wła- 
Ślara się teraz wrócić do pierwszych wyobrażeń 0jraz mocnićj niepokoi Elyzeum. Partya orleanistów|gielskiemu ministeryum spraw zagranicznych, niejdze zezwoliły na to i gdyby tyle przynajmnićj 
Wolności i równości. Ta różnica sprawia, że kiedy uiezasłużyła w tém piśmie na dobre słowa. Takiejmile przyjętą została w kołach dyplomatycznych, jprzeznaczyły stałego funduszu na zabezpiecze- 
ha zachodzie wolność jest rewolucyjną, w Słowiań- są pogłoski, „lecz jak wiadomo, prezydent układa|i niezdoła zaspokoić mocarstw kontynentalnych ;lnie i dogodniejsze ich urządzenie, ile mieszkań- 
szczyznie jest konserwatorską i restauracyjną... Sło- |lajemnie swoje poselstwa i zwykle zawodzi wszel-|iraci nawet całą ważność swoją, jeżeliby sięicy polscy dokładać się będa do otrzymania mię= 
wianie mają więc do odegrania ogromną rolę od-|kie przypuszczenia, miało potwierdzić, że uwolnienie agitatora Kos-|szanćj szkoły realnćj, przez radę miciską za- 
howienia. Słowianizm jest doktryną zupełną, którą| Niemałe wr:żenie zrobił ogłoszony list p. Marg.|sutha i świctne uroczystości przygotowane dla/projektowanćj. W takim razie mieliby tę dogo- 
uropa poznać powinna.“ Londonderry, do prezydenta Rzpltéj, w celu uwol-|uosobionćj w nim rewolucyi węgierskićj, niesą grość, iżby synowie kształcili się wedle zdol- 
Cyprian Robert dzieli swe dzieło na obrazy (ta - |nienia Abdelkadera z więzienia. Szanowny lord wy-|zupełnie zacnema -lordowi obce. Jak słychać, ności, to w realnych oddziałach, to w gimna- 
leaux). Pierwszy obraz starałem się streścić dlajstępuje jako obrońca Emira, i domaga się jego 0-|niedługo przyjdzie do ponowionych i surowych|zyalnyci:, zawsze społem i w tym instytucie, 
ania wyobrażenia © syntezie autora. Drugi obrazjswobodzenia, jako wypełnienia obietnicy, którą pre-|»rotestacyj i stosownych kroków, ze strony mo- który już tyle pokoleń wychował i do któ- 
borównywa cztery narody słowiańskie pod wzglę-|zydeni uczynił, Niedość na tem, gani Ludwika Fili-|carstw stałego lądu. rego wszyscy jakowąś czują przychylność ; 
em stalystycznym, jeogralicznym, politycznym i li-|pa, synów jego i armią fraucuzką w Algierze, i za-| — Księstwo Nassiu zaciąga pożyczkę milio- |dalćj szkoła taka miałaby jeden charakter 
eraekim. Autor przyznaje, że ze wszystkich czie-|chęca prezydenta, aby niczważał na opinią swych|na złr. czysto katolicki i narodowy. Gdy tymczasem 
tech jezyków, polski jest najdzielniejszy, „Uważanyjlzb, i „działał według siebie, f i Korespondent Norymbergski donosi z Go- sprawa ta dotąd jest problematyczna; niepozo- 
hod wzgledem czystofilologicznym, mówi, język| Dzienniki ogłaszając list, zwracają uwagę szla- tha 29 września: Tak jak przyjęcie na powrótjstaje nic innego, jak zapełnić oddziały realne 
bolski Jączy w sobie zalety języka greckiego i fran- chelnego para, iż jest jedna tylko Izba we Francyi, do projektu naszćj konstytucyi frauklurckich praw dzisiejsze do tego stopnia młodzieżą polską, 
tuzkiego. Umie on oddać z łatwością najdelikatniejsze|która należy do narodu i którćj prezydent jest ule- zasadniczych, tak również osobiste zyl Szczególnićj zaś trzeba się starać o to, żeby 
Mczucia poety i najgwałtowniejsze uczucia mowcy...|gly: Pr zyde..t w odpowiedzi swojej donosi, iż zro- |uie naszego księcia, wielką tu sprawiło radość,jod dołu tj. od tercyi realnćj dopływali obficie 
Maba stroną tego języka, jeżeli to mu można brać|bilby wszystko, czego żąda lord, ale mu okoliczno-|a mianowicie: „że nie może dozwolić , aby wła-|uczniowie, aby z nich jak dotąd tak i nadal mo- 
m zle, jest zbytnia jego uczoność, jego alycyzmy,|Ści wiążą ręce. dzą. związkowa mięszała się w wewnętrzoą ad-|gły się wypełniać klasy następne wyższe. Do- 
Jego subtelne odcienia, które oddalają go od pro-| — Przypominają sobie czytelnicy, że rządy an-|winisracyą państw niemicekich.ś Dziennik po-|-ąd klasy te w połączeniu z katolickiem gimna- 
[tloty innych narzeczy słowiański h.. Język polski|giclski, francuski i grecki, zamianowały komisyą|uieniony nic dołożył jednak, iż wspomnieniejzym poznańskiem zostając, w kwitnącym znaj- 
„"ozciągał swe panowanie pe Elbę i morze Baltyckie.|dla wybadania owych sławnych prętensyj p. Paci-|egzekucyi keskićj i holsztyńskićj, radość tę ha-jdują się stanie. Ani stare już szkoły realne 
(Wielka część Suksonii, Prus, Hanoweru, Holsztynu lico, dia których o mało co do zerwania stósun- mowacby powinno. A lubo rząd koburgsko-go-|Międzyrzeckie, ani nowo utworzona Krotoszyń- 
lim mówiła. W XVI wieku okolice Berlina mówiłyjków przyjaźnych między kilkoma mocarstwami w E- |tajski może bardzićj, niż który iony w Niemczech|ska szkoła realna, świctniejszem powodzeniem 
leszcze językiem polskim. Nieszczęściem starcy, kló-|uropie nieprzyszło. Komisarze zebrali się w lutym liczyć na przychylność Anglii przez siosunkijposzczycić się nie mogą. W instytucie $. Maryi 
ły go z mlekiem wyśsali, wymarli; Prusacy stra- [i uchwalili jednomyślnie raport, z którego się po-|pokrewi:ństwa domu panującego, irudnoby je- Magdaleny dotąd rok rocznie nowa przybywa- 
tili odtąd jego pamięć, ale nie rysy słowiańskie, BAŁA że szkody wszystkie poniesione przez paną|duak przypuścić, aby rząd angielski chciał|ła klasą: a roku niniejszego od ś, Michała po- 
albowiem rzutność , eleganeya, zapał patryotyczny,|Pacilico -wynoszą 150 l. Rząd grecki wypłacił czynnie wspierać opozycyę księcia. IKomisyajwstaje już najwyższa klasa: prima realna. Je- 
Wszystko co czyni Prusaków wyższymi od innych|Summnę tę panu Wyse, i tak się zakończyła nędzna wyznaczona do wypracowania projektu zespo-|żeli zaś tercya realna na rok następny nieco 
irmców, zachowali od Polaków.“ sprawa, co tyle w Europie narobila wrzawy, enia księstw Koburg i Gotha, rozpoczęła jużjmnićj liczną będzie jak dawnićj, to w okoliczno= 
Trzeci obraz dzieła Cypriana Roberta traktuje o czynność swoją. Prawo drukowe przyjęte jużjści (ćj nowa znajduje się pobudka dla intere- 
Pauslawizmie czyli dążeniu do jedności wszystkich || à Moš 408 afo przez sejm: jest ono znacznie od do-|sowanych rodziców, mianowicie dla tych, któ- 
narodów słowiańskich. Czwarty rozróżnia Rosyan| Kor. litogr. austr. pisze, że J. C. ysg okołojtychczasowego surowsze. rzy dla delikatności dziecka swego wahali się od- 
liko naród, od Rosyi jako państwo. Piąty przecho-|15go b. m. będzie we Lwowie, gdzie Buko, trzy — Urzędowa Gaz, Hannowerska, zaprzecza|dać do oddziałów zbyt przepełnionych, aby je 
(dzi walkę despotyzmu z wolnością słowiańską; a|dni ma zabawić, poczem uda się do Bukowiny, |na czele swojego numeru z d. 1 paźdz. wieściom|teraz poruczyli opirce szkoły, kiedy klasy re- 
szósty mówi o Austryi, Tom drugi jest mnićj poli- A A : zmianie ministeryum, Aa mianowicie, jakobyjalne, mianowicie niższe, mniej będą przepełnio- 
fcznym a więcćj etiograficznym i literackim. Pier- K „, |owe miało się utworzyć ze stronników „junke-|ne. Wszakże gdzie ilość uczni jest mniejsza, 
Wszy jego obraz traktuje o początkowćj jedności| Wiedeń 5 października. Czytamy w Ory „it. |rytź i tym sposobem pokój i wolność miały u-|tam picczołowitość około nich może być wię- 
ludów rasy słowiańskićj; drugi 0 źródłach pismien-|austr.: „Nowa taryfa celna austryacka wkrótce dtapić miejsca heskim stosunkom, tojest: jakoby|ksza, dozór. ściślejszy, a nauka nicrównie ko= 
Mych Iliryjczyków i Polaków; trzeci © Źródłach|hędzie ogłoszoną. W dotyczącem przedstawie-|szłą o zniszczenie ustawy i wszystkich innych|rzystniejsza i skuteczniejsza. i 
smiennych Czechów i Rosyan; czwarty 0 począ-jniu, ministeryum handlu podniosło, że zawarte wolaych instytucyj. Leszno 26. września. Miasto nasze żyje od 
owój literaturze słowiańskićj; piąty o walce ger-j2 niektórymi państwami niemieckiemi i włoskie- — Senat Bromeński ;ublikował nad. 1 b. m. niejakiego czasu w däi ch  tylkó madziejach, 
Manizmu z kościołem i państwem słowiańskim, ajmi układy, wymagają koniecznie spiesznegojuchwaąkę związkową tyczącą się zniesienia praw] bowiem koleje żelażne y ae ‘sko-poznáń- 
Xósty i ostatni o schyzmie grecko - słowiańskićj.jwprowadzenia jéj w wykonanie. W chwili, gdy zasadniczych „do powszechnego zastosowania skasi Daa Patonrak ai, które wę rzóciasć się 
Nie zatrzymuję się nad drugim tomem, gdyż roz-jnie jeden kraj niemiecki uczuwać może po-|się, « f hai a któr m - ion : 4 u „e krótce się 
lór jego wymagałby obszerniejszego miejsca i pi- trzebę przyłączenia się do celno-hundlowe) po-| — 7, Hamburga donoszą, iż ze strony Au- | a wara - owiadai Leascai ban moza- 
‘na wyłącznie naukowego. To com powiedzał piyi: Austryi, wydaje się rzeczą nieodzowną „|stryj į prus nadeszła do senatu tamtejszego no- sę A = wieć de pomyślności i zna- 
lerwszym, jest tylko małą wskazówką i ostrzeże- |aby od bezwzględnie tamującego systemu pro-|la z żądaniem, aby garnizon hamburgski prze- opr Miaste z p któróm aż środku XVII 
liem czytelników, że wyszło nowe dzieło zdolnego hibicyjnego odstąpiono. Z państwem, któreby uiesjony został w głąb Niemiec, a natomiast, Kala Aa omisi isap, że rękodzielni- 
„"zyjaznego nam Francuza, które przez swą naukęjsię dziś jeszcze tego przestarzałego systemujaby przyjęto załogę austryacko-pruską. W ctwem, handlem, obywałelskowością i religią, 


manimae Ammann IM zim 


isluguje na baczną uwagę. trzymało, zawieranie układów celno-handlo- Holsztynie wojska egzekucyjne będą „zimować.|;opię w nićm kwitły, wszystkie niemal inne 
a: wych statoby się niemal niepodobnem, Ministeri WIELKIE KSIESTWO POZNAŃSKIE. (miasta polskie przechodziło, ucierpiało następnie 

"= stwo bandinu WS o Galię na r AZ Pare oznań 29 września. Skończył się rok skol-|wielce przez długoletni? wojny; przez przecho» 

Przeglad Poli ( SYROP. na tę z "e że Modena e ią Ly w trzech gimńazyach katolickich: w Pozna-|dy wojsk nieprzyjacielskich = przez džume, któ- 

Leg. 4 olityczny. ma, zastrzegł y sobie, że ve pd przys a Mu, w Trzemesznie i w Ostrowie. W Trzeme-lra w roku 17409 tak rid grasowała, oraz 

do austryackiego systemu celno-handlowego, >gnie zdało egzamin dojrzałyści młodzieńców | przez częste pożary» P9 <órych to jednak klę- 


polskich 10, w Ostrowie 8, a w Poznaniu 15.|5kach zawsze Się pa ° 0 własnych siłach 
"azem więc popis dojrzałości zdało 30 Pola-|dźwigało. aiias nim atoli czasie najdotkli- 
ków. W liczbie ogólućj abituryentów 39, którajwszym ciosem P. al było zamknięcie gra- 
te (rzy wyższe zakłady r. b. dostarczyły, liczbalniey Keżca wc Sego, z któróm zawiązane 
29 niepośledni stanowi stosuaek i okazuj * żni-|stosunki MANC Przycz 


EN miały się głównie do 
wo d.ść pomyślne, ile że między tymi wycho- amoż0ości Miasta tego, (Mat BeA koleje że- 
dzącymi mają się znajdować młodzieńcy % pię- 


ROA; + Przyszłość obok innych, i tę stra- 
‘nemi zdolnościami. Wedle tego jak sami abita-|tę "Akin OB izič, jaka obnenie miastu urosła z ú- 
grudnionćj komuikącyj z ziemiami p.lskiemi, 
KA 000 Zawsze żywotne swoje ciągnęło soki. 
Odezwa księcją ordynata Sułkowskiego ną 
Popo prowinCyonalnym, znalazła w sercach 
3488 naszych jak najrozleglejszy oddźwięk, ile że 
| Z tego wykazu pokazuje się, że T R jest głosem w obronie narodowości polskiej 
liczba 20 przypada na teologów; Ż© czwar alwzniesionym i że dostojna osoba mówcy, jako 
Część tejże liczby przypada: albo na prawni=|patroną miasta naszego, jest nam poniekąd tak 
ków, albo na lekarzy, a tylko piąta część na bliską, 
matematyków i naturalistów. „o saba: ©... | Gymnazyum tutejsze przybrało w ostatnim 
A zatem ztąd okazuje się także jakaś mniej- |czasje kierunek, który niępokoić musi. Język 
sza do nauk realnych skłonność, aniżeliby sięlpolski, na który niedawno temu dla pewnych 


1 
Wiadomość podana we wczorajszym przeglądzie o 


4 ; aaukom przyrodzonym 4, prawnietwu 5, I 
hwale większo-| . — Trzęsienia ziemi w Stagno Piccolo, ciągle twu f, Raith wofennéj i. 3 


| MOGA NIEMCY. ©, j 

wyłączenie ziem pomienionych z Rzeszy, ale ou- „Berlin 5% października. Przeszłćj nocy, jak 
g {pisze Gazeta Pruska, udało się czynności wła- 

ieści o zmianie ministeryum hanowerskiego, mi-,dzy, zdybać komitet jednego spisku, który We- 
[dle odebranego już zeznania jednego z człon- 


4 CZAS z Wtorku 7. 


Października 1851. 


ubocznych względów niejako wagę kładziono, 
jest teraz bardzo Ścieśniony, czego najlepszym 
dowodem jest to, że dla czterceh wyższych klas 
polskich, na prędce w dwa oddziały skombi- 
nowazych, przeznaczono tylko cztery godziny 
języka polskiego. Są nadto inne poznaki, % ito- 
rych wnosić należy, że język polski w EPEn 
zyum leszczyńskićm jest tylko tolerowany: . mię 
że stanowisko uczniów polskich staje SIĘ Co 
dzień tradniejszćm, już dla tego, Že Wymagają 
po nich tego samego, Co jest maximum dla u- 
czniów niemieckich wytknięte,, nie Zwazając by- 
najmnićj na różność język? ! ztąd pochodzące 
odmienne pojawy władz umysłowych. Ztąd to 
pochodzi, że uczniowie polscy, widząc ien za- 
wód swój szkólny coraz bardziéj utrudnionym, 
wydalają się jeden po drugim, mianowicie do 
Głogowa, gdzie wśród daleko korzystniejszych 
warunków, nieraz jak najpomyślnićj nauki gym- 
nazyałne ubsolwują. 


Paliszewski Walenty, Skrzyński Feliks do Lubzina. Kiewe- 

ger z żoną do Jass., Neumann Klżbieta do Bochni. Turner 

Antoni, Gniewosz do Tarnowa. Zacharek, Piaskowski do 

s det Kunzek, Dr Weigle, Trefny Józef, Frankel do 
wowa, 


NEZRCOLOG 


Feofili z Skrzyńskieh HAoźmianowćj 
srodvonćj 1914 — wmarłćj 1851. 


Teofili z Skrzyńskich Kozmianowćj— Przy- 
niosła ona była jedyne szczęście do domu 
Piotrowickiego w Lubelskiem, wiejskićj i uro- 
czćj zaciszy, najstarszego z naszych wieszczów 
żyjących. Wstąpiła w szanowne domu: tego 
progi, jako małżonka syna jedynego — z sercem 
bez skazy — duszą namaszczoną cnotami swćj 
matki i z całem bogactwem najpiękniejszych za= 
let niewieścich. Miłość, litość, skromność, nie- 
winność i wiara, jakby anielskich skrzydeł po- 
wiewem, wszystko w koło nićj uświęcać się 
zdawały. Błogosławili rodzice świętemu związ- 
kowi, i Bóg błogosławił rozwijające promieniem 
swćj łaski wszystk e serca jej kwiaty, młode 
małżonków szczęście, i powołując ją po dwa- 
kroć do stanu i godności matki. Przyjęto to 
szczęście z korną wdzięcznością, nie chełpiona 
się niem, nie rażono cudzej boleści wystawia 
niem własnćj doli, a przecież szczęście to, tak 
nagle, tak okropnie, tak na zawsze znikło! 
Ciężka szata żałoby wszystkie okryła postacie, 
trzy pokolenia łzy leją, i nikt nie szaka, nic- 
chce szukać pociechy, o siły tylko do zniesie- 
nia cierpień błaga, kornem przed wyrokami nic- 
ba bijąc czołem. — Nie łatwym jest do skreśle- 
nia obraz życia zmarłćj 'Teofili. Nie dość bo- 
wiem wystawić jéj cnoty domowe, jako Żony, 
córy, matki, pani domu i włości. 'Trzebaby choć 
w części wydobyć na jaw słoneczny, co tak 
starannie kryła przed światem. Jakiż to ogrom 
czynów dobroczynnych, jaka nieznużoność w wy- 
szukiwaniu nędzy i boleści, jakie zaniedbanie, 
potyranie siebie, jakie narażania się na choro- 
by i zarazy. Martwa na pochwały ziemskie, 
była nią niestety, i na presby i przestrogi serc 
ją kochających. Niej jéj zmusić nie mogło do 
wytchnienia nawet na drodze tak niszczących 
ją zasług. Cudowna tylko potęga duszy reli- 
gijnćj na taką śmiałość i pracę zdobyć się mo- 
gła. 0 długo też, długo wskazywać będą bo- 
leść i nędza ścieszki do nich przez jćj stopy 
wydeptane, dłagie o jéj cnotach powieści cią- 
gnąć się będą po chatach i zachronach chorym 


= — ; Sim sna 
LĄ.) e a « LJ 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 

— Czytamy w Kuryerze Warszawskim z dnia 4 paźdz. 
Oncgdaj od godziny 9'/, do 11'/, w nocy, okazywała się b 
nas świetna zorza północna. O godzinie wpół do 10ćj wie- 
czór, w stronie północnćj nieba. tuż nad poziomem dała się 
widzieć słaba jasność jakby łuna biała; w 5 minut p'tóm 
powstały słupy jasne, po zniknieniu których niebo w téj 
stronie, przybrało barwę czerwonawą. O godzinie 9 minut 
41 znowu pojawiła się jasność biała, a w 10 minut późnićj 
jeszcze mocniejsza, z którój wybiegły trzy słupy. O godzi- 
nie 10 minut 20, przy zwiększającój się jasności, występo-| 
wały co raz liczniejsze promienie. Najpięknicjszy jednak i 
najwspanialszy widok przedstawił się oku zaraz po godzinie 
11. Słupy jasne i wstęgi świetne białego i różowego koloru 
w różnych odstępach wznosiły się nad poziom na 20 stopni 
wysoko, i dochodziły do gwiazd Niedźwiedzia Wielkiego. — 
O godzinie 11 minut 15, pozostał już tylko słaby ślad łuny 
białójj W czasie tego zjawiska postrzeżono kilka gwiazd 
przelatujących. Stan nieba był pogodny, powietrze spokojne 
łagodne jak w porze letniój, Barometr pokazywał 27 cali 
10,31 lin. par., termometr 12,4 stopy R. ciepła. — (Zorza ta 
widziana była if u nas w Krakowie). 

— Olbrzymia lina z Guttapercha dla telegrafu elektrycz- 
nego, mającego łączyć Francyą z W. Brytanią przewieziona 
została na okręcie Blaser na brzeg francuzki, ale okazała 
się o pół mili krótsza, aniżeli potrzeba. Wszakże brakujące 
pół mili, ma być w ciągu tygodnia dorobione i związki te- 
tegraficzne między Anglią i stałym lądem uregulowane. 

— Przed kilkoma dniami doszły prokuratora jenera!lnego 
w Berlinie szczegóły dziwnój historyi. Doniesiono mu, że 
pewien spekulacyjny Berlinczyk nazwiskiem T*Ś*, zaaseku- 
rowa? się przed kilku laty u londyńskiego towarzystwa za- 


bczpieczeń na życie, na summę 1000 funtów ster, i u takie- 
goż towarzystwa w Berlinie na 1000 tal. Przed dwoma laty 


T, nagle umiera, a spadkobiery obejmują 8000 talarów ase- 
kuracyi. Otóż donosiciel zapewnia, że ów T, nietylko żyje, 
ale najlepszem cieszy się zdrowiem. Prokurator udaje się do 
duchownego, do którego gminy zmarły należał, przegląda 
świadectwo zejścia, nie niezostawiające do życzenia — zaczem 


dzie na szatę, którą jéj nagość okryta. — Wi- 
dzac jej postać schyloną i zatopioną w modłach 
przy ołtarzach pańskich, których tyle ozdobiła, 
wspomogła, rzekłbyś, że obciążona win ogro- 
mem przyszła zrzucić z siebie jarzmo grzechu, 
kiedy o nowe tylko siły do nowych trudów i 
ofiar błagała. Jakież to pociechy podobne ser- 
ce przynosić musiało mężowi w chwilach jego 
rozmaitych dolegliwości, jaką potulną uległość 
i uszanowanie zacnym jego rodzicom, jakie 
w mfodziuchnych jeszcze duszach dziatek za- 
szczepiać ezucia, zaeność i hart religijny, ile 
świętych zostawić im wzorów i nauk! Trzebaby 
z ich serca wydobyć, z ich opowiadań łzami 
zlanych zebrać godne zasług jéj wyrazy, Święt- 
szym nad ziemskie przemówić językiem. 

Jakiem było życie, takim i powód choroby, 
taką i przyczyna zgonu zmarłćj. Dzieci JEJ za- 
raźliwa dotknęła niemoc , tém sroższa i bardzićj 
dla jéj serca zagrażająca, że przed dziesiąt- 
kiem lat, wydarła jéj matkę, ojca i kilku kre- 
wnych. Jeżeli nigdy nie zważała na siebie, 
łatwo pojąć jak przy własnych dzieciach, zu- 
pełnie zapomniała o sobie, więcćj nawet, bo 
zataiła chorobę własną, aby jéj nie odrywano 
od usług dzieciom czynionych. Już siły jej się 
złamały, już może nawet zaród śmierci nosiła 
w swém onie, a jeszcze i jeszcze trwogą imi- 
łością do ich łoża przykuta przez całe dni, 
noce, resztę wątłego życia targata, dobijata 
w sobie, Ocaliła drogie dzieciny, ale jej wła- 
gna pny. nagle się wzmogła, tak olbrzy- 
mim rosła krokiem, że ni łzy całćj rodziny po- 
wołujące ją do życia, ni nieznużone koło nićj 
trudy, ni sztuka nawet zacnych i uczonych Je- 
karzy; już jej ocaiić nie mogły. 


wraz zduchownym i kilkoma urzędnikami udali się na smę- 
tarz, aby się przekonać o pochowaniu tego wątpliwego nic- 
bószczyka. Po dfugiem szukaniu, grubarz wskazał nareszcie 
miejsce, gdzie spoczywać był powinien. Z najwyższą ciekawo- 
ścią obstępują grób w koło, znajduje się wreszcie trumna, a 
w nićj— siennik! — doszedłszy do tego rezultatu pociągnie 
tö do inkwizycyi lekarza, który dał świadectwo zejścia — i 
ten przyznał się, że przed dwoma laty na najusilniejsze pro- 
śby żywcgo nieboszczyka, przez litość nad jego hmutnem 
położeniem , wydał siennikowi żądane Świadectwo Śmierci. 
Dowiedziano się nakoniec, że pochowany przed dwoma luty 
nicboszczyk, w chwili swojego pogrzebu zdrów i wesół wy- 
wędrował do Czech, gdzie swoje pośmier:'ne posłannictwo 
jako obywatel świata kontynuje, przyczóm 8000 talarów à- 
sekuracyjnych dozwalają mu przyzwoicie się utrzymywać, — 
Zresztą vżyci przy owym pscudopogrzebie tragarze wtedy 
już gadali o zwarłym (dziś sienniku) jako o niezwykle lek- 
kim towarze. i 

Hronika literacka. Zeszyt Biblioteki Warsaw- 
skiéj na miesiąc październik wyszedł z druku dnia 1 b. m. 
i zawiera : Pamiątka przyjścia szwcdzkiego do Warszawy 
r. 1655. Maurowie niegdyś w Hiszpanii, a dziś w Afryce, 
(dokcń.) Mahomet i jego Alkoran; (wyjątek z nowego prze- 
kładu Alkoranu, wprost z oryginału, przez A. Kazimirskic- 
go, podług wydania 1847 r. w Paryżu. Ułamek z pamiętni- 
ka nieboszki. Opis historyczny zaślubin królewicza Jakóba 
Sobieskiego, przez Aleksandra Wejnerte. Dwór i dwórki, 
szkic do powieści przez L Kunickiego, (recenzys) przez K. 
W. © wsiach tak zwanych wołoskich, na północnym stoku 
Karpat, przez Aleksandra hr. Stadnickiego, (recenzya) przez 
La Rozmaitości: Kobiety poetki w Ameryce północnćj; O da- 
wnem Województwie Sieradzkiem, przez Józefa Szaniawskie- 
go (Ciąg dalszy); Do redakcyi Biblioteki W arszawskićj od 
Aleksandra Przęzdzieckiego. Kronika bibliograficzna. Donie- 


sienia literackie, Dostrzeżenia meteorologiczne za miesiąc 
sierpien r" 

RZEŹ zz z 

przyjechali do Krakowa od d. 5 do 6 października: 

m) ię Giunone: Psarski Wiktor, Bielecki Leo- 
d, Ge za a . Ri irginia| >». $ A 
z Kolbuszowy, Kisielewski Binar a Dobry. Chwulikóg Teofi|Cćj- Była to (a sama „RFOSRa e Boga, któr 

z Nowego-S40ra; z Sieniaanciszek-Ludwik z Mokrzynowa.| Zbawiciel nasz w ogrojcu PrzaŃ zgonem swo- 
Borowski Kaliks Ya Lancken Fryderyk pułkownikiim błagał Ojca rzedwiecznego . — I wszyst 

his berger Eleonora, vy; yderyk p m g J p + o. SZYSLKO 

a Oliwia af proboszóś A Mysłowię ję wohl Jan z Wiednia. ucichło — rozpacz przytomnych oniemiałą , już) 

oze s; . i s » i sre 4 

iesiag p zowski Feliks z Szczy nawet i lekarz położywsyy na jej sercu rękę, 


mgr (obylca. Hubiek; 
rzyc. Niwioki Karol z Ko ubicki Maksymilian z Ja- VA 
wieki Gogolewski Leopold z 8ynem z oe, 4 n wyrzekł to zabijające słowo — skonała! — i 


jej zniszczonem Cicle, rwał się ten węzeł 
do tylu serc ją wiążący, gasło oko, głos za- 
marł, zaledwie wytężone ucho męża dosłyszec 


mogło cichćj, Coraz ciehszćj modlitwy, konają- 


Węzły rodzinne z srogą i krwawą dla duszjrących 
miłujących boleścią rozdzierać się zwykły.—|si dusze. 
Stwierdził to zgon zacnćj i nieodżałowanćj|prasza, wzywa, Zauszą do poddania się woli 


przeznaczonych, długo Pza sieroty spadać bę- 


Przyszła chwila stanowcza — najsroższą dlajj 
obecnych najdostojniejsza w życiu chrześcianina !|4-proo. 72/.— 4 proc. z 1850 r: 901,— ZY, 
Już mróz śmierteiny po kilkakroć przebiegł po 1-proc. 19 //,.— Motaliki z oiągn. z 1839 r. za 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


wyjechali: Niedzielski Franciszek z żoną do Wągrzec. tak 20 minut spłynęła, coraz cięższych rzeczy= 


wistością, sroższych stratą niezawodną. Wszys- 
tkie czoła przybite były do ziemi gromem nie- 
szczęścia, kapłańskie tylko modły towarzyszą- 
ce duszy ulatującćj w niebo, same w tćj uro- 
czystćj odzywały Się ciszy.. ......... Kiedy nagle 
jakby cudem z Snu wieczności zbudzona, z prze- 
rażającą, Ze tak rzeknę, dla obecnych rozko- 
szą, zmarła nagle oczy otwiera i głosem peł- 
nym potęgi i wiary, wzniosłych, świętych i go- 
słów potokiem, wszystkię zalewa i uno- 
Ostatni raz wszystkich żegna, prze- 


Najwyższego, dzięki składa kapłanom, dzięki 
sługom, i po tym ostatecznym rozbracie z świa- 
tem, chwyta skościałą ręką gromnicę przez 0j- 
ca Św. poświęconą, i zwraca oczy ku wyobra- 
żenia Ukrzyżowanego. Oczy te zrazu tak roz- 
promienione wiarą I nadzieją, gasną powoli, Co- 
raz bardzićj gasną zamierają nakoniec, lecz i 
po zgonie jeszcze wryle w Chrystusa. 0) ni- 
ydy zapewne śmierć ludzka, więcćj rozczulają- 
cą, więcćj uczącą; WIĘCEJ majestatyczną nie by- 
ła! Wówczas to Cała Świętość jej życia, wszy- 
stkie jéj cnoty, jakby w wieniec gwiazdzisty 
zebrane, zdały SIĘ nad jćj ezołem promienić. 
Wówczas gorących „łez zdroje, lafy się na jéj 
łoże i zwłoki, i WOWCZAS to w śród głośnego 
wszystkich płaczu, z przepełnionćj zachwyce- 
niem duszy jeden „lekarzy zawołał: „O Życie 
„jéj dawno zgasło; o to sama z ziemskich 
„uwolniona więzów tak uroczyście mówiła! 0 
„Czemuż ; dodał anis niedowiarek, Żaden 
„Z wątpiących nie widział jéj tutaj, słów jéj 
„nie słyszał: Byte eg przekonał czy jest? i 
„czóm jest dusza * jaką łaską i siłą umacnia 
„wiara! 

Nie bę 
becnćj Żałoby 


dę tu w długim obrazie wystawiał o- 
domu Piotrowickiego, boleści tylu 
serc skrwawionych; rodziców przez Pzy tylko 
na syna i wnuki patrzących, dzieci żebrzącem 
okiem błagających ojca o matkę, którćj im zwró- 
cić nie zdoła. — Pesag była miara szczęścia, 
pełną być musi i boleści! — Zwróćmy raczćj oka 
na ten ostatni i wymowny hołd składany jćj 
pamięci. 

Oto całe wsie okoliczne płaczącym tfu nem 
zalewają dziedziniec dworski. 
kiem i Żałością bada o szczegóły jćj Śmierci, 
słowa przedzgonne, s 
Święte tylu nauk ziaraa. Wznosi się w górę 
krzyż przewodnik pogrzebu, płyną ku niebu 


rodziny, ciągnie i mnoga czeladź Chrystusowa 
kalek i nędzarzy, tak jéj dobrze znana. Wdzię- 


czni wieśniacy nie dają wieść ciała — na spra- 
cowanych barkach niosą je chętnie po kolei aż 


do granie ostatnich. Oto już zajękły i dzwony 
parafialne powołujące zmarłą do krainy pokoju 
wielkiego życia wieczności. Wszystkie serca, 
łzy, Żale cisną się za nią do drzwi kościoła, i 
oto po wywodzie tylu cnot i zasług, słyszym 
z kazalnicy świątyni ten głos kapłana, z tza- 
mi się lejący; „okryjcie się po nićj żałebą i wy 
mury Krakowa! — Wtenczas to dopiero dowie- 
dziano się o tylu skrytych ofiarach, tylu, tylu 
wyżebranych tajemnie jałmużnach dla nieszczę- 
śliwych, dla braci i serca i rodu. Nie za dni 
naszych odkopiem te wszystkie skarby, które 
jéj litość zbierała, ukrywała skromność. 
Bogato zapisaną cnotami księgę jéj żywota, 
roztworzył po jćj zgonie sędzia niebieski. Zie- 
mia się uświęciła, rozwoniła tylu zasłagami swej 
córy. O nie! nie opuści Bóg tak dalece grze- 
sznego padołu, aby z takich cnot, następne nie 
rodziły się cnoty, aby zaginąć miały te święte 
nasiona tak czystą I pełną rozrzucone dłonią. 
Wzrosną one i rozkrzewią SIĘ kiedyś, abysmy 
choć raz na lepsze żniwo zdobyli się dla nieba. 
Są czasy, w których „zdaje się, Że najlepszych, 
najenotliwszych z pośród nas tracimy. O jeźli 
tak jest istotnie, nie ziemia% to już najzacniej- 
szych swoich przesłań ów niebu posyła, na 
przebłaganie obrażonego Boga, na „Uproszenię 
ulgi, litości i Paski. — Ześlij nam ześlij Teofilo, 
choć cząstkę tego pokoju, którym się teraz ra- 


ześlij i ziemi Rodaków. 
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Wiedeń. Kurza telegraficzne v dnia 6 paśdziern. Met:-| 


4/,-procent. 81!/,,— Motaliki 
-|ro0. 47'a: 
250. 205/46 


ki 5-proo. 92//,.— Moetalixi 


— 


m 


Każdy z smut- 


sercem i duszą chwyta te 


pienia duchownych, ciągnie za trumną boleść 


dujesz, ześlij go sercom bolejącym po tobie | 
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Angaburg 120'/4. —  Daudyn 1(2,— kr. — Paryż 143. — 
Akcye Bankowe 1400. Akcye kolei zel. półn,Kerdin. 1440. 
Kurs krakowski z dnia 7 paździer. Banknoty 89. — Pru- 
ski kurant 406". — Imperyały ros, 34 gr. 26. Ruble sre- 
brne 100 — Dakaty 25 złp. — — Listy zastawne Król. 
Pols. z kupon. 101!/,,— Listy zastaw, galio, żądają 961» 
dają 95'/,,— Cwane. stare 107 nowe 107! s 
Kurs lwowski zd. 4 paździera. Dukat holen. 5 zdr, 27 kr. 
— Dukat ces. 5 złr. 33 kr.. Półimperyał rosvjski 
9 złr. 33 xr.— Rubel rosyjski I złe. 51 kr.— Talar 
pruski 1 złr. 4£ kr. — Polski kurant i pięrinzłot, 1 zër, 
22 kr.— Galic, listy zastawne za 100 złr. 82 złr. 55 kr. 
Kurs wiedeński z dnia 4go październ.— Metaliki 92'/,.— 
Nowa pożyczka 807,. — Akcye Banku wiedens. 1200, — 
ARA Kolei żelaza. 140, — Agio od złota 27, od sre- 
ra 193%. 
Kurs wrocławski z dnia 4 paźlzier. Banknoty austryackie 
81%,.— Pols, bank. bilety 94'/,,— Listy zast. Król. Pole. 
nowe i dawne 94',.— Akcyc kolei żelazn. Krak. - górno- 
szląs. BIY,, 
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URZĘDOWE. 


Ner 4122. CESARSKO-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 


: mz 
[300] 
Na zasadzie urt. 12 ust. hypot. z roku 1544, wzywa ma- 
jących prawa do spadku po $. p. Mateuszu Benowskim pò- 
zostałego, mianowicie zaś z połowy realności pod L. 300 
w gminie VIII miasta Krakowa położonćj. skład:jącego sie, 
(druga bowiem połowa powyższćj realności, wedie wykazu 
hypotecznego zapisana jest na rzecz Franciszki Benowskićj) 
ahy się zprawami do spadku tego w terminie miesięcy trzech 
do 'Drybunału zgłosili— w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek ten zgłaszającćj'się Maryannie z Trzciń kich Benow- 
skicj wdowie jako uuiwersalućj sukcesorce testamentowćj 
przyznanym zostanie. 
Kraków dnia 10 lipca 1851 roku. 

Sgdzia prezydujący BRZEZIŃSKI. 

(2-3) Sekretarz P, Burzyński. 


Nr. 5516, CESARSKO-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowu i Jego Okręgu. 

Przychylając się do prośby pani Maryanoy z Trzeińskich 
Benowskićj o ogłoszenie po $. p. Franciszce z Sikorskich 
Benowskićj $. p. Mateusza Benowskiego małżonce pozostałe- 
go » połowy realności Ner 300 w przedmieścia Wesoła gm. 
VIII miasta Krakowa stojącćj, składającego się — e. k. Try- 
banał po wysłuchaniu wniosku pokuratora, na zasadzie art. 
12 ustawy hypotocznój z roku 1844, wzywa wszystkich do 
pomienionego spadku prawa mieć: mogacych. uby się ztako- 
wemi w przeciągu miesięcy trzech do Trybunału zgłosili— 
w przeciwnym bowiem razie spadek ten zgłaszającćj się 
Maryannie z Trzeińskich Benowskićj uniwersalnćj sukceżor= 
ce testamentowój ś.p. Mateusza Benowskiego przyznanym 
zostanie. 

Kraków dnia 27 sierpnia 1851 r. 
Sędzia prezydujący BRZEZIŃSKI. 

Sekretarz Burzyński. 


[301] 


(2-3) 


M m: 


(1-3) 


Rzezbiarz i 


upoważniony od rządu 
ma zaszczyt uprzejmie zawiadomić szunowną Pu'liczność: 
iż na teraz przeniósł swe mieszkanie z ulicy Stradom zpe 
N. 20 gm, VI, na ulice Grodzką pod N. 231 gm. II miast» 
Krakowa. 


EEE AŚ 


szanownych Rodziców i Opiekunów, iż przeniosłam mie- 
szkunie pod Nr. 546 przy ulicy Floryańskićj dó dónia 


Ar ESEAS 
nzpoczynająo w dniu 10 b. m. kurs nauk, zawiadamiam 
R:: Zapf. 

Utrzymująca Pensya Panien 


[313—1-3] Katarzyna Zaleska. 


DO WIELKIEGO SKŁADU 


WZBLA 


przy Eśolei Żelaznćj 

nadchodzą regularnie codziennie transporta świeżego wegla. 
którego wprost z wazonów lub na siagi — miary rządow ój 
nahywać można. 

Wiadomą jest rzeczą, że wegiel świeży jest naj'epszy — 
z tego przeto względu podpisany swoje wegle polecić może: 
bo kupujący odbiera takowe zara? drugiego dnia po wydo”* 
byciu z kopalni. t 

Również zaopatrzył się podpisany w zapas 


drzewa sosnowego 


którego siągę po atp. 22 sprzedaje, 


[245—6] 


Z non 
ZET 


Gebhard. 


GE pragnący nowierzyć swych synów uczę” 
szczającyce ) ) 

uzkunie i stół osobie posiada 
owe wykształcenie, zeelic 


h do szkół pod dozór, na mie” 
Jącój rękojmię moralną i nau” 
4 się zgłosić po bliższą wiado” 

(303-3 
L iy E ME z 


Życzący sobie Rodzi 
A odz EP p 7 
nającym kursie y ice umieścić Studentów przy rozpaczy 


przy ulicy Floryańsk 


stole, raczą rie zgłosić pod Ner 55 
ićj na 2gie piętro. [288 —4] 
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Ekspedycya Czasu w Główny Rynek do domu Nr. 458. 
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